
GRAŻYNA RUDKO W SKA

Rola sytuacji niebezpiecznych i ryzykownych 

w zaspokajaniu potrzeby przygody u młodzieży 

w okresie dorastania

W ie k  d o ra s ta n ia  s ta n o w i tru d n y  te re n  d ia  b a d a c z y  n ie  ty lk o  ze w z g lę d u  

na w ysok i s to p ie ń  s k o m p lik o w a n ia  p ro c e s ó w  ro zw o jo w ych  s p o w o d o w a n y  

n a ra s ta ją c y m i z m ia n a m i ilo ś c io w y m i i ja k o ś c io w y m i, a le  ta kże  z u w a g i na 

zw ię ksza ją ce  s ię  z ró ż n ic o w a n ie  m ło d z ie ży  w y n ik a ją c e  z p rzyn a le żn o śc i d o  

różnych  k rę g ó w  k u ltu ro w y c h  o ra z  te m p a  i zakresu  p rz e m ia n  c y w iliz a c y jn y c h . 

S tąd  w  p ra c a c h  p o ś w ię c o n y c h  m ło d z ie ży  w y s tę p u ją  w y ra źn e  ro zb ie żn o śc i 

o d n o ś n ie  n ie k tó ry c h  z a g a d n ie ń . Typow ym  p rzyk ła d e m  je s t tu  p ro b le m  p o ­

trzeby  p rzyg o d y  i fo rm  je j  z a s p o k a ja n ia . L e k tu ra  o d n o ś n y c h  p o zyc ji w s k a z u je  

te.ż na  b ra k  o d rę b n y c h  b a d a ń  e m p iryczn ych  n a d  m o tyw em  p rzyg o d y  u d o ­

ra s ta ją c e j m łodz ieży . Jest rzeczą c h a ra k te ry s ty c z n ą , że ża d e n  z a u to ró w  

p iszących  o p rzyg o d z ie  n ie  o k re ś la  b liż e j te g o  te rm in u  i n ie  p o d a je  z a s a d n i­

czych w ła ś c iw o ś c i zd a rze ń  u z n a w a n ych  przez d o ra s ta ją c y c h  za p rzyg od ę . 

U d z ie le n ie  o d p o w ie d z i na  p y ta n ia  d o tyczą ce  w a ru n k ó w  d e te rm in u ją c y c h  

p rzeżyc ie  p rzyg o d y  — i to  z p u n k tu  w id z e n ia  sa m e j m ło d z ie ży  — w y d a je  s ię  

s p ra w ą  k o n ie czn ą . P ró b ę  ta k ą  p o d ję ła  a u to rk a  na  p o d s ta w ie  b a d a ń  w ła sn ych .

C e le m  n in ie js z e g o  o p ra c o w a n ia  n ie  je s t u k a z a n ie  c a ło k s z ta łtu  w yn ikó w  

a n a liz y  p s y c h o lo g ic z n e j m o tyw u  1 p rzyg o d y  w  o k re s ie  d o ra s ta n ia , g dyż  p rz e ­

k ra c z a ło b y  to  ro zm ia ry  a r ty k u łu , a je d y n ie  z w ró c e n ie  u w a g i na  n ie k tó re  p re ­

fe re n c je  w  z a s p o k a ja n iu  te j p o tr z e b y 2, zw łaszcza  zaś na  ro lę  s y tu a c ji n ie ­

b ezp ie cznych  i ryzykow nych . Z n a c z e n ie  b a d a ń  te g o  a s p e k tu  — p oza  n a d ­

rzę d n ą  sp ra w ą  p o sze rze n ia  zasobu  in fo rm a c ji o  w ie k u  d o ra s ta n ia  — a k c e n ­

tu ją  d o d a tk o w o  syg n a ły  d o c h o d z ą c e  z p ra c  p o św ię c o n y c h  p ro b le m a ty c e  

czasu w o ln e g o  d z ie c i i m łodz ieży , p rzyczynom  p rze s tę p czo śc i o ra z  z ś ro d kó w  

m a so w e g o  p rze kazu  i s ta tys tyk  m ilic y jn y c h  u k a z u ją c y c h  d u żą  lic z b ę  n ie ­

szczęś liw ych  w y p a d k ó w  w  tych  g ru p a c h  w ie k o w y c h . R odzi s ię  p y ta n ie , w  ja k im

1 Termin „motyw" jest używany zamiennie z terminem „potrzeba", zgodnie z uwagami 
A. Bandury i R.H. W altersa, A. Lewickiego, J. Pietera, J. Reykowskiego i innych.

2 „Potrzeby psychiczne to właściwości osobowości człowieka m ajqce charakter wymagań 
wewnętrznych” . J. R e y k o w s k i ,  l  zagadn ień  psycho log i i  motywacj i ,  W arszawa 1977, s. 96.
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s to p n iu  p ra g n ie n ie  przeżycia  p rzygody m oże w yw o ła ć  te n d e n c ję  d o  d z ia ła ń  

n ie be zp ie cznych  d la  zd ro w ia  lu b  życia i d z ia ła ń  p o le g a ją c y c h  na ła m a n iu  

p rze p isów  spo łecznych  o raz czy n ie zam ie rzon e  ze tkn ię c ie  się z zagrożen iem  

m oże być pos t fa c tu m  u znane  za przygodę.

N ie k tó rzy  au to rzy, np. E.B, H u rlo ck , W .D . W a ll, M. Ż eb row ska  3 p o d ­

k re ś la ją  w ys tę p o w a n ie  u d o ra s ta ją c y c h  p ra g n ie n ia  uczes tn iczen ia  w z d a ­

rzen ia ch  n ie be zp ie cznych  d la  zd ro w ia  i życia. C ho dz i tu  za rów no  o sy tuac je  

p o w s ta łe  n ie za le żn ie  od  poczynań  m łodzieży, ja k  i w yw o ła n e  przez n ią  

w  m n ie j lu b  b a rd z ie j św iadom y sposób. N a leży  p a m ię ta ć  z je d n e j s trony

0 n ie u m ie ję tn o ś c i p ra w id ło w e j oceny n ie be zp ie czeń s tw a , co p o d k re ś la ją  

M . D ą b e k  i St. G e rs tm a n n  4 5 a z d ru g ie j o w zm ożone j e m o c jo n a ln o ś c i i s i l ­

n e j w yob ra źn i p o w o d u ją c y c h  p rzeżyw an ie  w y im a g in o w a n e g o  zag rożen ia  

(L .D . C row , A. C row  ;>).

O b o k  u śc iś le n ia  p o ję c ia  „s y tu a c ji n ie b e z p ie c z n e j” , zaw ężonego  tu ta j 

do  m oż liw ośc i u tra ty  zd ro w ia  i życ ia , sp recyzow an ia  w ym a ga  też d ru g i in te ­

re su ją cy  nas te rm in , a m ia n o w ic ie  „s y tu a c ja  ryzykow na” . J. K oz ie leck i okreś la  

ryzyko ja k o  p ra w d o p o d o b ie ń s tw o  n ie p o w o d z e n ia , czyli o s ią g n ię c ia  w yn iku  

n ie p o ż ą d a n e g o 6. N a to m ia s t J. P ie te r o g ra n ic z a  p o ję c ie  ryzyka do  p rzeds ię  

w z ięć  n ie  przym uszonych, e lim in u ją c  z n ie g o  d z ia ła n ia  kon ieczne  7. Jak się 

w yd a je , u m łodz ieży decyz je  ryzykow ne do tyczące  n iebe zp ie cznych  d la  z d ro ­

w ia  czynów  są n a jczę śc ie j p o d e jm o w a n e  sa m o rzu tn ie , d la te g o  og ran iczym y 

się  d o  używ an ia  pow yższego te rm in u  w  u ję c iu  J. P ie tera .

B a d a n ia  n ad  m ech an izm a m i p o d e jm o w a n ia  decyz ji ryzykownych przez 

d o ra s ta ją c y c h  w  w ie ku  1 2 -1 4  la t p rze p ro w a d z ił M . D ą b e k 8. A u to r  ten , s ko n ­

ce n tro w a n y  zresztą na poznaw czym  a sp e kc ie  z a g a d n ie n ia  s tw ie rdza , że d la  

n ie k tó rych  b a d a n ych  m oż liw ość  ze tkn ię c ia  się z n ie bezp ieczeńs tw em  jes t 

a tra k c y jn ą  w a rto śc ią . O d m ie n n y  p o g lą d  p rze d s ta w ia  A. Janow ski 9, który 

p o d a je , że ryzyko i p rzygoda  n ie  są w ysoko  c e n io n e  przez m łodzież. N ies te ty  

A . Janow sk i n ie  d e fin iu je  tych p o ję ć  i n ie  u za sa d n ia , d la cze g o  u ję te  są 

łą czn ie . W  d o d a tk u  czasem  używa za m ie n n ie  o k reś leń  „ry z y k o ”  i „ ry zy ­

k a n c tw o ” . Z k o le i E.B. H u rlo c k  i St. G e rs tm a n n  w s p o m in a ją  o częstym  o rg a ­

n iz o w a n iu  sy tu a c ji za g ro że n ia  d ia  zd row ia .

R ów nocześn ie  na leży  p a m ię ta ć , że ryzyko w ys tę p u je  w sy tu ac ja ch  z w ią ­

zanych z m oż liw o śc ią  u tra ty  innych  w a rto śc i n iż zd row ie . W  krańcow ych

3 E.B. H u r l o c k ,  Rorwój młodzieży, Warszawa 1965; W .D. W a I I, Wychowanie  i zdro­

wie psychiczne; Warszawa 1960; M. Ż e b r o w s k a  (red.) Psychologia rozwojowa dziec:

1 młodzieży, Warszawa 1977,
4 St. G e r s t m a n n ,  Rozwój uczuć, Warszawa 1976.
5 L.D. C r o w ,  A.  C r o w ,  Adolescent development and  adjustment,  New York 1956.
6 J. K o z i e l e c k i ,  Rozwiązywanie problemów,  Warszawa 1969, s. 124-125.
7 J. P i e t e r ,  Strach i  odwaga,  Warszawa 1971, s. 128.
8 M. D q b e k, Psychologiczne mechanizmy pode jm owan ia  decyzji ryzykownych przez 

dzieci,  Warszawa -  Wroclaw 1976.
9 A. J a n o w s k i ,  Aspirac je  młodzieży szkól średnich, Warszawa 1977.
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przypadkach  może w ią za ć  się z p o d e jm o w a n ie m  śm ia łych  i użytecznych s p o ­

łeczn ie  decyz ji, co  a k c e n tu je  np. M. Kozak iew icz I0, a le  rów n ież  może sk ła n ia ć  

do  o szuk iw an ia  i p rzestępstw . I . K o h lb e rg  11 na p o d s ta w ie  b a d a ń  dz iec i 

w w ieku  8 - 1 5  la t s tw ie rdza , że jednym  z czynn ików  w p ływ a ją cych  na oszu ­

k iw a n ie  je s t g o to w ość  do  p o d e jm o w a n ia  ryzyka. Zarazem  p od kre ś la  rosnące  

z w iek iem  p rze s trzeg an ie  norm  m ora lnych .

A n a liz u ją c  ro lę  ryzyka na leży też p a m ię ta ć , że m oże ona  być zw iązana  

z uproszczonym  schem atem , ja k i m łodz ież na rzuca  sob ie  sam e j lub  z k o n ­

fo rm izm em  w stosunku  do  g ru p y  rów ieśn icze j (często n ie w ła ś c iw ie  o c e n ia ­

ne j). P odobne  sugestie  w y n ik a ją  z b a d a ń  A. Jano w sk ie go  i B. Zazzo. S p raw ą  

w ym a g a ją cą  da lszych o p ra c o w a ń  je s t z ró żn ico w a n ie  z u w a g i na p leć. 

N iek tó rzy  au to rzy, ja k  S. Ba ley l2, St. G e rs tm a n n  p rzyp isu ją  p o c ią g  do  ryzyka 

ty lko  ch ło p co m , w e d łu g  s tw ie rdzeń  innych  (L.D . C row , A. C row , E.B. H u r- 

iock, M . Żeb row ska ) p łeć  n ie  je s t zasadn iczą  zm ienną  d e te rm in u ją c ą  

p o d e jm o w a n ie  ryzyka. N ies te ty  n ie  m ożna p o d a ć  w yn ików  M. D ą b ka , gdyż 

n ie  u w zg lę d n ia  on z ró żn ico w a n ia  z uw a g i na p łeć.

Powyższe d o n ie s ie n ia , w sp a rte  jeszcze w yn ika m i uzyskanym i przez B, Z a z ­

zo 1-\  s k ła n ia ją  do  s tw ie rdze n ia , że te n d e n c ja  do  ryzyka n ie  je s t im m a n e n tn ą  

cechą  wszystkich d o ra s ta ją cych , w ię c  i przeżycie  przygody n ie  m usi p o s ia ­

d a ć  p od ob nych  w ła śc iw o śc i. M ożna  zatem  p o s ta w ić  h ipo tezę , że sy tuac je  

n ie be zp ie czne  i ryzykow ne często p o w o d u ją  przeżycie  p rzygody, je d n a k  n ie 

są w a ru n ka m i n iezbędnym i i kon iecznym i d la  z a sp o ko je n ia  te j potrzeby.

D o b ó r g ru py  b a d a n e j był u w a ru n ko w a n y  za łożen iem  a n a liz y  p ro b le m u  

u m łodzieży n o rm a ln e j, a w ię c  bez s tw ie rdzonych  o b ja w ó w  przestępczości 

o raz is to tnych  d e fe k tó w  rozw o jow ych  i ch o ró b  psych icznych. D o d a tko w e  kry ­

te ria  dotyczyły o g ra n ic z e n ia  się do  m łodzieży uczące j się w szko łach p o d ­

staw ow ych i ś red n ich  na te re n ie  w ie lko m ie jsk im  H . G ru p ę  b a d a n ą  s ta n o w iło  

180 u czn iów  w okres ie  d o ra s ta n ia , czyli w  w ieku  12—17 la t (zg o d n ie  z p e r io - 

dyzac ją  p rzy ję tą  przez w iększość po lsk ich  p sycho lo gó w  i p e d a g o g ó w , a uza-

.. .*7 "" T
Wje l( Młodsi Starsi Razem

Pleć liczba % liczba % liczba %

Dziewczęta 47 51,1 54 61,4 101 56,1

Chłopcy 45 48,9 34 33,6 79 43.9

Razem 92 100,0 88 100,0 180 100,0

10 M. K o z a k i e w i c z ,  Paradoksy młodzieżowe,  Warszawa 1970.
11 J. R e y k o w s k i ,  1 zagadnień psychologii  motywacji,  Warszawa 1977, s. 232—233.
12 S. B a l e y ,  Psychologia wieku dojrzewania,  Lwów -  Warszawa 1932.
13 B. Z a z z o, Oblicza młodości. Psychologia różnicowa wieku dorastania ,  Warszawa 

1972.
14 Na terenie m. Krakowa, w latach 1975-1977.
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s a d n io n q  te o re ty c z n ie  przez M . Z e b ro w ską ). C h a ra k te ry s ty k ę  b a d a n y c h  z uw a 

g i na  p łe ć  i w ie k  p rz e d s ta w ia  ta b e la .

W y b ra n ą  s tra te g ią  b a d a ń  by ły  b a d a n ia  p op rze czn e . Jako  m e to d y  b a ­

d a w cze  z a s to s o w a n o : 1) w y p ra c o w a n ia  p is e m n e  p o ś w ię c o n e  o p iso m  p rzy ­

g o d y  p rzeży te j i w y m a rz o n e j, 2 ) a n k ie tę  z a w ie ra ją c ą  p y ta n ia  o tw a r te  d o ty ­

czą ce  sp o s o b ó w  s p ę d z a n ia  czasu  w o ln e g o  i p ra g n ie ń  w  tym  za k re s ie  o raz  

e w e n tu a ln y c h  z a ję ć  p o za szko ln ych , 3) In w e n ta rz  O s o b o w o ś c i „M a u d s le y  

P e rs o n a lity  In v e n to ry "  H.J. Eysencka w  a d a p ta c j i  M . C h o y n o w s k ie g o , 4) w y ­

w ia d  n ie fo rm a ln y  i 5) a n a liz ę  d o k u m e n ta c ji.

Z a sa d n iczym  ź ró d łe m  s łużącym  d o  u s ta le n ia  w a ru n k ó w  d e te rm in u ją c y c h  

p rzeżyc ie  p rzyg o d y  w  u ję c iu  sa m e j m ło dz ie ży  były  w y p ra c o w a n ia  p ise m n e , 

w  k tó rych  b a d a n i m ie li o p is a ć  p rzeżytą  przez s ie b ie  p rzyg o d ę  o ra z  p rzygodę , 

ja k ą  c h c ie lib y  przeżyć. W y p ra c o w a n ia  s ta n o w ią  p rz y d a tn ą  m e to d ę  s to so w a n ą  

d o  b a d a n ia  p ro ce só w  e m o c jo n a ln o -m o ty w a c y jn y c h  d o ra s ta ją c y c h . O p ie ra ją  

się na  p o w s ta ją c y c h  u m ło dz ie ży  s k ło n n o ś c ia c h  d o  a u to a n a liz y  i zw ie rzeń , 

d z ię k i sw o b o d z ie  w y p o w ie d z i p o z w a la ją  na  u c h w y c e n ie  h ie ra rc h ii s p ra w  n a ­

d a n e j p rzez sam ych  b a d a n y c h , a ró w n o c z e ś n ie  n iw e lu ją  w  pew nym  s to p n iu  

sz tuczność  c e c h u ją c ą  z a c h o w a n ie  o b s e rw o w a n y c h . Z d ru g ie j s tron y  przy 

in te rp re ta c ji w y p ra c o w a ć  n a le ży  p a m ię ta ć  o  d e k la ra ty w n o ś c i m łodz ieży . Z  te g o  

w z g lę d u  n ie  p ro szon o  b a d a n y c h  o sa m o o ce n ę . S to so w a n y  p o m o c n ic z o  w y ­

w ia d  n ie fo rm a ln y  s łuży ł d o  u p o rz ą d k o w a n ia  i s k o n fro n to w a n ia  in fo rm a c ji 

p o d a n y c h  w  w y p ra c o w a n ia c h  i a n k ie c ie . P odczas rozm ów  p rz e p ro w a d za n ych  

in d y w id u a ln ie  i w  g ru p a c h , p y ta n o  ta kże  czy p e w n e  z d a rz e n ia , np . w a g a ry , 

n ie s p o d z ie w a n y  b ra k  za ję ć  szko lnych  itp . m o g ą  być u zn a n e  za p rzyg od ę .

O b ra z  fo rm  z a s p o k a ja n ia  p o trz e b y  p rzyg o d y , ja k i za ryso w a ł s ię  w  p o ­

d a n ych  o p is a c h  p rzyg o d y  p rzeży te j i u p ra g n io n e j b y ł b a rd z o  z ró żn ico w a n y . 

W  ce lu  s fo rm u ło w a n ia  tw ie rd z e ń  o g ó ln y c h  n a le ż a ło  g o  o d p o w ie d n io  u p o ­

rz ą d k o w a ć . Jako  p o d s ta w o w ą  je d n o s tk ę  a n a liz y  w y b ra n o  p o ję c ie  „ s y tu a c j i”  

w  u ję c iu  T. T o m a s z e w s k ie g o 15. O d d z ia ły w a n ie  s y tu a c ji ja k o  u k ła d u  s tym u la - 

c y jn e g o  je s t w yzn a czo n e  za ró w n o  przez ce ch y  i s tan  je j poszcze gó ln ych  e le ­

m e n tó w , ja k  i re a k tyw n o ść  p o d m io tu . P o d k re ś la n a  przez T om aszew sk iego  

ko n ie czn o ść  w y ró ż n ie n ia  w  ka żd e j s y tu a c ji o k re ś lo n e g o  c z ło w ie k a  b ę d ą c e g o  

je j p o d m io te m , s z cze g ó ln ie  p rzys ta je  d o  k o n c e p c ji p o le g a ją c e j na  a n a liz ie  

p o trz e b y  p rzyg o d y  z p u n k tu  w id z e n ia  sa m e j m łodz ieży .

O k re ś lo n e  w ła s n o ś c i u k ła d ó w  sy tu a cy jn ych  u zn a n ych  za p rzyg o d ę , ja k :  

czas trw a n ia  ( je d n a  s y tu a c ja  b e h a w io ra ln a  lu b  s e k w e n c ja  s y tu a c ji) , ro d za j 

e le m e n tó w  w y ró ż n io n y c h  przez p o d m io t (p e rs o n a ln y  lu b  n ie p e rs o n a ln y ), 

c h a ra k te r  in te ra k c ji p o d m io tu  z w y ró ż n io n y m i e le m e n ta m i (z a k łó c o n y  lu b  

n ie z a k łó c o n y ) s ta n o w ią  p o d s ta w ę  d o  k la s y f ik a c ji fo rm  z a s p o k a ja n ia  p o trzeb y

15 „Sytuację będziemy nazywali układ wzajemnych stosunków człowieka z innymi e le­
mentami je g o  środowiska w określonym momencie czasu” . T. T o m a s z e w s k i ,  Psycholo­

gia ,  W arszawa 1975, s. 17.
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p rzyg od y  o ra z  p o z w a la ją  na  u c h w y c e n ie  w s p ó ln y c h  i ko n ie czn ych  cech  te g o  

m otyw u  u d o ra s ta ją c y c h .

M a te r ia ł b a d a w c z y  a n a liz o w a n y  w  pow yższy sp o só b  w s k a z u je  na  m o ż li­

w ość  p rzeżyc ia  p rzyg o d y  bez u d z ia łu  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  i ryzyka. S p ośró d  

cz te re ch  w y o d rę b n io n y c h  przez a u to rk ę  fo rm  z a s p o k a ja n ia  te j p o trz e b y  ty lko  

je d n a  (n a z w a n a  „ in c y d e n ta ln ą " )  o d zn a cza  się  z a k łó c e n ie m  u k ła d u  s y tu a c y j­

n eg o , za b u rz e n ie m  in te ra k c ji s u b ie k ty w n ie  o d czu w a n ym  przez p o d m io t. N a to ­

m ia s t g en e zą  b e z p ie c z n e g o  p rzeżyc ia  p rzyg o d y  m o g ą  być s iln e  z a in te re s o ­

w a n ia  (fo rm a  „p o z n a w c z o -e s te ty c z n a " ) , k o n ta k t z in n ym i lu d źm i ( „ in t e r ­

p e rs o n a ln a " )  lu b  u cze s tn icze n ie  w  sze regu  s y tu a c ji b e h a w io ra ln y c h  o d z n a ­

c za ją cych  się z m ie n n o ś c ią  e le m e n tó w  i m o ż liw o ś c ią  s w o b o d n e g o  d z ia ła n ia  

p o d m io tu  ( „k a le jd o s k o p o w a " ) .  W s p ó ln e , z a s a d n ic z e  w ła ś c iw o ś c i p rzyg od y  

w  u ję c iu  d o ra s ta ją c y c h  p b le g a ją  na  o d m ie n n o ś c i od  c o d z ie n n o ś c i o ra z  b ra k u  

p la n o w a n ia  i p rz e w id y w a n ia  sa m e g o  p o ja w ie n ia  s ię, p rz e b ie g u  lu b  w yn iku  

d a n ych  u k ła d ó w  sy tu a cy jn ych .

S k o n c e n tru jm y  s ię  o b e c n ie  -  z g o d n ie  z za sad n iczym  te m a te m  o p ra c o ­

w a n ia  — na  z w ią z a n e j z s y tu a c ja m i n ie b e z p ie c z n y m i i ryzykow nym i „ in c y ­

d e n ta ln e j"  fo rm ie  p rzyg od y . Jak ju ż  w ska za n o  w yże j, na  p la n  p ie rw szy  w y ­

suw a s ię  w  n ie j s u b ie k ty w n e  p o c z u c ie  z a g ro ż e n ia . N ie b e z p ie c z e ń s tw o  je s t 

czasem  w y im a g in o w a n e  (w id o k  za sk ro ń ca  tra k to w a n e g o  ja k o  ż m ija , n o cn e  

p o d c h o d y  h a rc e rs k ie ), czasem  re a ln ie  is tn ie ją c e  (u p a d e k  d o  w o d y , p ły n ię ­

c ie  na  m a te ra c u  znoszonym  w  m orze, u p a d e k  z fu ry  w io z ą c e j s ia n o ). Z a ­

g ro ż e n ie  d la  z d ro w ia  i życ ia  m oże p o w s ta ć  a lb o  n ie z a le ż n ie  od  a k tyw n o śc i 

p o d m io tu , a lb o  ja k o  re z u lta t im p u ls y w n e g o  d z ia ła n ia ,  z łe j o r ie n ta c ji w  s tru k ­

tu rze  s y tu a c ji, b ra k u  u m ie ję tn o ś c i p rz e w id y w a n ia  sku tkó w  w ła s n e g o  p o s tę ­

p o w a n ia , n ie k ie d y  w y ra ź n e g o  n ie p o s łu s z e ń s tw a . Z a b u rz e n ie  in te ra k c ji je s t 

n a g łe  i k ró tk o trw a łe , czy li z g o d n ie  z p o d z ia łe m  czasow ym  stressu p o d a n y m  

przez J. R eykow sk iego  16 w y s tę p u je  tu  stress d o ra źn y . W a ru n k ie m  o k re ś le n ia  

d a n e g o  zd a rz e n ia  m ia n e m  p rzyg o d y  je s t u n ik n ię c ie  d łu g o trw a ły c h , n e g a ty w ­

nych  n a s tę p s tw  z a g ro ż e n ia .

W y b ó r u tw o rzo n ych  fo rm  p rzeżyc ia  p rzyg o d y  n ie  je s t ró w n o m ie rn y , gdyż  

aż 65%  b a d a n y c h  17 w ią ż e  z a s p o k o je n ie  te j p o trz e b y  z u czuc iem  z a g ro ż e n ia . 

S y tu a c je  s ty m u lu ją c e  n ie  d o tyczą  je d n a k  n a u k i s zko ln e j, ta k  w  a s p e k c ie  ra ­

d ośc i i sukcesów , ja k  i o b a w  czy z a g ro ż e n ia . R ów n ież  z a ję c ia  p o za szko lne , 

t re n in g i s p o rto w e  i za w o dy  n ie  są ź ró d łe m  p rzygody.

Z w ią ze k  s y tu a c ji z a k łó c e n ia  z o m a w ia n y m  m otyw em  je s t m o d y fik o w a n y  

przez p łe ć  i w ie k . C h ło p c y  ja k o  g ru p a  w y ra ź n ie j p re fe ru ją  z a b u rz e n ie  in te r ­

a k c ji,  g dyż  fo rm ę  „ in c y d e n ta ln ą "  w y b ie ra  71 ,2%  w szystk ich  c h ło p c ó w , przy 

60 ,0%  d z ie w czą t. N a to m ia s t w ie k  w p ły w a  na o s ła b ie n ie  te j re la c ji,  a  m ia n o ­

w ic ie  u u c z n ió w  m łodszych  w y b ó r k s z ta łtu je  s ię  na  p o z io m ie  73,0% , a u s ta r ­

16 J. R e y  к o w s к i, F unkc jonowan ie  osobowości  w warunkach  stressu psychologicznego,  

Warszawa 1966, s. 214—216.
17 Procent jest podawany w stosunku do liczebności umieszczonych w tabeli.
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szych 55,2% . W y n ik i te  p o tw ie rd z a ją  zn acze n ie  n ie b e zp ie cze ń s tw a  w m o ty ­

w a c ji d o ra s ta ją c y c h  (i d z ie w czą t i ch ło p có w ), n ie za le żn ie  od  fa k tu , że n ie  

zawsze m a o no  rzeczyw istą  pod s taw ę .

U ja w n io n a  ro la  n ie b e zp ie cze ń s tw a  w p rzeżyciu  p rzygody w ym a ga  b liż ­

szej a n a liz y  pod  ką tem  re a ln e g o  za g ro że n ia  d la  z d ro w ia  i życia b a d a n ych . 

N a jczę śc ie j ch o d z i o m oż liw ość  u to n ię c ia , p o w a żn e  u p a d k i, o ka le cze n ia , 

e w e n tu a ln o ś ć  p o s zko d o w a n ia  w tra k c ie  w yp a d kó w  d ro g o w ych . W śró d  b a d a ­

ne j p o p u la c ji p o d o b n ych  p rzyp a d kó w  byto  36,0% , czyli 1/3 d o ra s ta ją c y c h  

by ła  n a ra ż o n a  na k a le c tw o  lu b  ch o ro b ę .

Powyższe d a n e  o d m ie n n ie  ksz ta łtu ją  się przy u w z g lę d n ie n iu  cz te rech  

g ru p  w y o d rę b n io n y c h  z u w a g i na p łe ć  i w ie k  (po r. ta b e la ) . M ia n o w ic ie  

w raz  z w ie k ie m  w yra źn ie  zm n ie jsza  się ilo ść  dz iew czą t, k tó re  zn a la z ły  się 

w sy tu a c ja ch  n ie b e zp ie czn ych  (36,8%  m łodszych przy 19,1% starszych), n a to ­

m ia s t w  o d n ie s ie n iu  d o  a n a lo g ic z n y c h  g ru p  c h ło p c ó w  w ys tę p u je  z jaw isko  

o d w ro tn e  (43,2%  m łodszych i 55,2%  starszych). Jak się w yd a je , w y tłu m a c z e ­

n ie  te g o  fa k tu  na leży  w ią z a ć  ze z m n ie jsza ją cą  się w raz  z w ie k ie m  a k tyw n o śc ią  

(no to ryczną  d z ie w czą t i w y tw a rz a ją c ą  się u n ich  p o s ta w ą  d o ro s ło śc i i o s tro ż ­

nośc i. W  p rzyp a d ku  c h ło p c ó w  p o d o b n e  z ja w iska  n ie  w ys tę p u ją  ta k  s iln ie . 

R ów nocześn ie  w ysoka  pozyc ja  sp ra w n o śc i fizyczne j p o w o d u je  u c h ło p có w  

p rze sa d n ą  o ce n ę  w ła sn ych  m oż liw o śc i ruch ow ych . W re szc ie  częśc ie j n iż 

d z ie w czę ta  w y b ie ra ją  o n i ta k ie  g ry  i zabaw y, k tó re  m ogą  n a ra z ić  na u tra tę  

zd ro w ia  i te n d e n c ja  ta  n ie  m a le je  w raz  z w ie k ie m . C h ło p c y  są też p o d d a n i 

m n ie jsze j n iż d z ie w czę ta  k o n tro li d o ros łych .

Jak w skaza no  u p rz e d n io , s y tu a c je  n ie b e zp ie czn e  m ogą  w ys tą p ić  z p rzy ­

czyn losow ych  a lb o  ja k o  sku tek  ryzykow ne j ak tyw no śc i d o ra s ta ją c y c h . 

W  a sp e kc ie  a n a liz o w a n e g o  p ro b le m u  na leży  te ra z  u s ta lić  czę s to tliw o ść  p o ja ­

w ia n ia  się u b a d a n ych  te n d e n c ji d o  ryzyka. Jak p o d k re ś la ją  d o n ie s ie n ia  w ie lu  

a u to ró w , ch a ra k te rys tyczn a  lekko m yś ln ość  części m łodz ieży w yn ika  z fa k tu , 

że m im o  te o re tyczn e j zn a jo m o śc i sku tków  e w e n tu a ln y c h  p oczynań , n ie  p o ­

tra f i o n a  ich o dczu ć  i u w z g lę d n ić . W  o d n ie s ie n iu  do  uzyskanego  m a te r ia łu  

b a d a w c z e g o  w z ię to  pod  u w a g ę  te  p rzyp a d k i, co  d o  k tó rych  m ożna by ło  

są dz ić , iż d o ra s ta ją c y  w in n i p o s ia d a ć  m in im u m  in fo rm a c ji zw iązanycn  

z p ra w d o p o d o b ie ń s tw e m  w y s tą p ie n ia  n ie p o ż ą d a n e g o  w yn iku . N ie  u w z g lę d ­

n io n o  s to p n ia  u ś w ia d o m ie n ia  so b ie  ryzyka przez p o d m io t, gdyż w  w ie lu  

p rzyp a d ka ch  b y ło  to  rzeczą n ie w y k o n a ln ą .

W yra źn a  te n d e n c ja  d o  ryzyka w ys tę p u je  u 22,8%  o g ó łu  b a d a n y c h , k tó ­

rzy o p is a li p rzyg od ę  przeżytą . Z w iązek  m otyw u p rzyg od y  z p o d e jm o w a n ie m  

d z ia ła ń  ryzykow nych je s t s iln ie jszy  u c h ło p c ó w  niż u d z ie w czą t, je d n a k  różn ice  

w yznaczone  przez p łe ć  zm n ie jsza ją  się przy u w z g lę d n ie n iu  ta k ie j zm ie n n e j, 

ja k  w ie k . M ia n o w ic ie  w g ru p ie  d z ie w czą t m łodszych  ty lko  5,0%  w ykazu je  

w yraźne  te n d e n c je  ryzykow ne, a w g ru p ie  c h ło p c ó w  m łodszych  aż 40,0% , 

n a to m ia s t u d z ie w czą t starszych — 19,1%, a c h ło p c ó w  starszych — 37,0% 

b a d a n y c h  n a leżą cych  d o  d a n e j g ru py .
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N ależy w ię c  s tw ie rdz ić , że n a jm n ie jsze  n a s ile n ie  te n d e n c ji ryzykownych 

w ys tę pu je  u d z iew czą t m łodszych ja k o  g ru p ie . W  o d n ie s ie n iu  do  starszych 

dz iew czą t p o ró w n a n ie  danych  dotyczących  n iebezp ieczeńs tw a  i ryzyka p o ­

zw a la  zauw ażyć, że zn a le z ie n ie  się osób  z te j g ru py  w sy tu ac ja ch  za g ra ż a ­

jących  zd row iu  je s t p ra w ie  w y łączn ie  w yn ik iem  w łasnych , ryzykownych p o ­

czynań. Z ko le i za skaku ją cy  w yd a je  się fa k t zm n ie jsza n ia  się  ro li ryzyka 

w przeżyciu przygody w g ru p ie  starszych ch ło p có w . N ie za le żn ie  od dalszych 

poszuk iw ań  u w zg lę d n ia ją cych  inn e  zm ienne, o b e cn ie  m ożna p o d a ć  p róbę  

in te rp re ta c ji -  o p a rtą  o w yw iad  -  te g o  z jaw iska . M ożna  sądzić, że w p rze ­

c iw ie ń s tw ie  do  m łodszych, s ta rsi ch ło p cy  d o s trze g a ją  w ię ce j m ożliw ości p o ­

d e jm o w a n ia  decyz ji w sy tu ac ja ch  n ie pew nych . Z ko le i n ie  wszystkie p o d o b n e  

sy tuac je  łączą  o n i z p rzygodą  (a p rzytoczone  d a n e  ilu s tru ją  w y łą czn ie  tak i 

zw iązek). M im o  zastrzeżeń dotyczących  n ie  zawsze p ra w id ło w e j oceny zd a ­

rzeń przez b a d a n ych , gdyż ja k  p isze B. Zazzo „o b ra z  sam ego s ieb ie , który 

d a je  nam  osoba  b a d a n a , może być fa łszyw y a je d n o cze śn ie  szczery" 1S, 

w a rto  p o d k re ś lić , że zw iązek w yraźnych te n d e n c ji ryzykownych z m otywem  

przygody n ie  je s t n ie roz łączny.

A n a liz ie  zosta ła  rów n ież p o d d a n a  te n d e n c ja  do  ryzyka u ja w n io n a  

w o p isach  u p ra g n io n e j p rzygody. N a leży p a m ię ta ć , że na kszta łt w ym a rzo ­

nych m ode li w p ływ a ją  w zorce  a sym ilow an e  przez je d n o s tk ę  z o toczen ia , 

często p rze tw arzane  za leżn ie  od poz iom u o p e ra c ji in te le k tu a ln y c h . B a da n ia  

p o tw ie rd z a ją  w yraźny w p ływ  środków  m asow ego  p rzekazu, lite ra tu ry  i f ilm u . 

R ów nocześnie  trzeba  p o d k re ś lić  znaczen ie  m e n ta liz a c ji po trzeby przygody, 

d o s to so w a n ie  k o n s tru o w a n e j sy tu ac ji do  p o ż ą d a n e g o  poz iom u s tym u la c ji. 

W śród  w yobrażeń  u p ra g n io n e j p rzygody w y ró żn ia ją  się ta k ie , w których 

p o d m io t w yraźn ie  a k c e n tu je  m om en t zag rożen ia  sp ow od ow a ny  w ła sn ą  

ak tyw no śc ią . P odobnych  p rzypadków  je s t w b a d a n e j p o p u la c ji 40,0% , ró w ­

nież p rzew aża ją  ch ło p cy  (47,0%  przy 25,0%  dz iew czą t). W ie k  n ie  w p ływ a  

na z różn ico w an ie  ilo śc iow e , a je d y n ie  ja ko śc io w e , m ia n o w ic ie  u starszych 

w zrasta  egzo tyka  sy tu ac ji. N a leży w ięc  p o d kre ś lić , że n aw e t w p rzypadku  

w yob ra że n io w o -m a rze n io w ych  fo rm  za sp o ka ja n ia , p o s ia d a ją cych  też w a lo r 

kom pensacy jny, ryzykowna d z ia ła ln o ś ć  p o d m io tu  n ie  jes t w a ru n k ie m  ko ­

n iecznym .

O d rę b n e g o  p o tra k to w a n ia  w ym aga  e w e n tu a ln y  zw iązek zaw artych  w m o ­

tyw ie  p rzygody te n d e n c ji ryzykownych z w ys tą p ien iem  pow ażn ie jszych  tru d ­

ności w ychow aw czych, z m oż liw ośc ią  w yko le je n ia  się. Z eb ran y  m a te r ia ł b a ­

daw czy n ie  p o tw ie rdza  p o d o b n e j za leżności p rzyczynow o-sku tkow e j. Ilość 

p rzypadków  św iadczących  o ła m a n iu  p rzep isów  p raw nych , w a g a ra ch  itp . n ie  

p rzekracza  3,0% i w ys tę pu je  ty lko  w g ru p a c h  m łodszych (ja zdy  bez b ile tów , 

w ag a ry  -  a le  z za ję ć  pozaszko lnych). N ie  oznacza to , że p ozo s ta li b a d a n i 

p o d o b n ie  n ie  p o s tę p u ją . Św iadczy n a to m ia s t -  n a w e t przy zastrzeżen iach 18

18 B. Z a z z o,, Oblicza młodości. Psychologia różnicowa wieku dorastania ,  Warszawa 
1972, s. 40.
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zw ią za n ych  d e k la ra ty w n o ś c ią  d o ra s ta ją c y c h  — o n ie łą c z e n iu  ta k ie g o  p o ­

s tę p o w a n ia  z m otyw em  p rzygody . P o tw ie rd ze n ie m  pow yższego  s ta n o w iska  są 

w y p o w ie d z i u czn ió w , w  tym  i p rzyzn a ją cych  s ię  d o  sp o ra d yczn ych  w a g a ró w . N a ­

leży p o d k re ś lić , że sy tu a c je  s tresso w e  o d c z u w a n e  ja k o  p rzeżyc ie  p rzyg o d y  n ie  

p o w o d u ją  a g re s ji a n ty s p o łe c z n e j. Z o m a w ia n y m  m otyw em  łą c z ą  się, z g o d n ie  

z p o d z ia łe m  u czuć  d o ra s ta ją c e j m ło dz ie ży  w p ro w a d z o n y m  przez L. C o le 'a  l3, 

s ta ny  p ozy tyw ne  i o b ro n n e . W y n ik i b a d a ń  w ła sn ych  u p o w a ż n ia ją  za tem  d o  

s tw ie rd z e n ia , że czyny a g re syw n e , n a w yko w e  w a g a ry , u c ie czk i i in n e  o b ja w y  

w y k o le je n ia  m a ją  b a rd z ie j z ło żo n ą  p o d s ta w ę  n iż  d ą ż e n ie  d o  p rzygody . P o ­

tw ie rd z e n ie m  te g o  są d a n e  z a w a rte  w  p ra c a c h  A . B a n d u ry , R .H . W a lte rs a , 

H . S p io n e k 19 20, M . Ż e b ro w s k ie j i inn ych .

Powyższe u w a g i d o tyczą  ty lko  m ło dz ie ży  p o d o b n e j d o  b a d a n e j.  In acze j 

m oże s ię  k s z ta łto w a ć  m o tyw  p rzyg o d y  u m ło dz ie ży  z a g ro ż o n e j, w y k o le ja ją c e j 

się, p rze s tę p cze j. Cz. C z a p ó w  i St. Je d le w sk i p o d k re ś la ją  n ie ko rzys tn y  w p ływ  

ś ro d kó w  m a so w e g o  p rzekazu  na m ło d z ie ż  w y k o le jo n ą , k tó ra  częs to  se le k tyw n ie  

o d b ie ra  p rze ka zyw a n e  tre śc i i n ie  d o s trz e g a  o g ó ln e j w ym ow y u tw o r u 21. 

Z k o le i I.B. W e in e r  s tw ie rd za , że m ło d z ie ż  p sych o p a tyczn a  szybko u le g a  z n u ­

d ze n iu  i a b y  z a b ić  n u d ę , m oże p o p e łn ić  p rz e s tę p s tw o 22.

Jak s y g n a liz o w a n o  u p rz e d n io , u ję c ie  m o tyw u  p rzyg od y  re p re z e n to w a n e  

przez m ło d z ie ż  n o rm a ln ą  m oże p rz e ja w ia ć  s ię  n ie k ie d y  w  tzw . p rze c ię tn ych  

tru d n o ś c ia c h  w ych o w a w czych , zw yk le  p o le g a ją c y c h  na ła m a n iu  n a ka zó w  

i za kazó w  d o tyczą cych  z d ro w ia  i o g ó ln e g o  b e zp ie cze ń s tw a .

O m a w ia n e  p re fe re n c je  w  z a s p o k a ja n iu  p o trz e b y  p rzyg o d y  ro z p a try w a n o  

też w  ś w ie tle  za le żn o śc i o d  ta k ic h  d y m e n s ji o s o b o w o ś c i, ja k  e k s tra w e rs ja  — 

in tro w e rs ja  i n eu ro tyzm  — z ró w n o w a ż e n ie  (w e d łu g  k o n c e p c ji H.J. Eysencka). 

N a le ży  p o d k re ś lić , że s ty m u la c y jn e  o d d z ia ły w a n ia  u k ła d u  s y tu a c y jn e g o  jes t 

o k re ś lo n e  za ró w n o  przez ce chy  je g o  e le m e n tó w , ja k  i w ła ś c iw o ś c i p o d m io tu , 

zw łaszcza  w yzna czon e  te m p e ra m e n ta ln ie . P o szczeg ó ln e  je d n o s tk i ró żn ią  się 

m iędzy  so b ą  z a p o trz e b o w a n ie m  na  o p ty m a ln y  d la  n ich  p oz iom  p o b u d z e n ia . 

B a d a n ia  J. S tre la u a  i je g o  w s p ó łp ra c o w n ik ó w  w s k a z u ją  na  p rzyk ła d , że z a ­

p o trz e b o w a n ie  n e u ro ty k ó w  na s ty m u la c ję  je s t m n ie jsze  n iż  o só b  n ie n e u ro -  

tycznych . Z e s p ó ł te n  s tw ie rd za  też  k o re la c ję  m iędzy  e k s tra w e rs ją  a s iłą  p o ­

b u d z e n ia  i ru c h liw o ś c ią  p ro ce só w  p o b u d z a n ia  i h a m o w a n ia  23. N a  te j p o d ­

19 Psychologia  rozwojowa dzieci i młodzieży  (red. M. Żebrowska), Warszawa 1977, s. 716.
20 A. B a n d u r a ,  R.H. W a l t e r s ,  Agres ja  w  okresie  dorastan ia ,  Warszawa 1968: 

H. S p i o n e k ,  Psychologiczna ana l iza  trudności i n iepow odzeń szkolnych, Warszawa 1970.
21 Cz. C z a p ó w ,  St.  J e d l e w s k i ,  P edagog ika  resocja l izacy jna,  Warszawa 1971, 

s. 393-395.
22 I.B. W e i n e r ,  Zaburzenia  psychiczne w  w ieku dorastan ia .  Warszawa 1977, s. 461-463.
23 Analiza korelacji między cecham i osobowości mierzonymi testem MPI H .J. Eysencka 

a temperamentalnym poziomem energetycznym jest zawarta w pracach: J. S  t г e I a u, 
Temperament i  typ uk ładu  nerwowego,  W arszawa 1969; Rola cech tem peram enta lnych  

w  dz ia łan iu  (red. J. Strelau), Wroclaw—W arszawa—K raków -G dań sk 1974, W. S a n o c k i ,  
Kwestionariusze osobowości w psycho log i i ,  W arszawa 1978.
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s ta w ie  m ożna  są dz ić , że je d n o s tk i ró ż n ią c e  s ię  w ie lk o ś c ią  z a p o trz e b o w a n ia  

na  s tym u la c ję , m o g ą  ró ż n ić  s ię  m iędzy  s o b ą  o c e n ą  s to p n ia  n ie b e z p ie c z e ń ­

stw a o ra z  szu kan ie m  lu b  u n ik a n ie m  ryzyka.

W  za k re s ie  w y m ia ru  e k s tra w e rs ja  — in tro w e rs ja  48,9%  o g ó łu  b a d a n y c h  

uzyska ło  w yn ik i ś re d n ie  (7 4 —26 c e n ty li) . Je d n o s te k  w y ra ź n ie  e ks tra w e rtyw n ych  

(10 0 —75 C) b y ło  2 7 ,2 % , a je d n o s te k  w y ra ź n ie  in tro w e rty w n y c h  b y ło  23 ,9% . 

W  za k re s ie  w y m ia ru  n e u ro ty z m —z ró w n o w a ż e n ie  ró w n ie ż  o k o ło  p o ło w a  b a d a ­

nych, bo  49,4%  u zyska ła  p o z io m  ś re d n i. J e d n a k  p ro c e n t b a d a n y c h  z w y n ik a m i 

p ow yże j 75  C  w yno s i 32,8% , a p o n iż e j 25  C  w yno s i 17,8% , co  p o tw ie rd z a  

typ o w ą  d la  o k re su  d o ra s ta n ia  c h w ie jn o ś ć  e m o c jo n a ln ą .

W y n ik i b a d a ń  w ska zu ją , że a n i w ysok i, a n i n isk i p oz iom  e k s tra w e rs ji 

n ie  ró ż n ic u je  w  za k re s ie  p rzeżyc ia  p rzyg od y  w  fo rm ie  „ in c y d e n ta ln e j” , k tó rą  

p rz e d s ta w ia  o d p o w ie d n io  55 ,0%  i 50,0%  b a d a n y c h  o ta k im  n a s ile n iu  p o ­

w yższego czyn n ika . (E ks tra w e rs ja  p rzyczyn ia  s ię  n a to m ia s t d o  w y b o ru  fo rm y  

„k a le jd o s k o p o w e j" ,  a  in tro w e rs ja  — „p o z n a w c z o -e s te ty c z n e j” ). R óżn ice  m iędzy  

o s o b a m i o w ysok ich  i n is k ic h  w y n ik a c h  w  ska li E w y s tę p u ją  d o p ie ro  przy 

m a rz e n io w o -w y o b ra ż e n io w y m  z a s p o k a ja n iu  p o trze b y  p rzygody . T e n d e n c je  

e ks tra w e rtyw n e  p o w o d u ją  zw ię ksze n ie  p ra g n ie n ia  n ie b e z p ie c z e ń s tw a , k tó re  

w y b ie ra  50,0%  o só b  z te j g ru p y  przy 22 ,5%  z g ru p y  in tro w e rty k ó w . W y n ik i te  

p o tw ie rd z a ją  p rzy ta cza n e  ju ż  u w a g i o ro li m a rzeń  w  d ą ż e n iu  d o  o p ty m a ln e j 

s ty m u la c ji.

D a n e  d o ty c z ą c e  re a ln e g o  z a s p o k a ja n ia  p o trze b y  p rzyg o d y  w  fo rm ie  

o p a rte j na  z a k łó c e n iu  in te ra k c ji u le g a ją  z m ia n ie  przy p o m in ię c iu  je d n o s te k  

o p is u ją c y c h  s y tu a c je  o p a r te  na  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie  w y im a g in o w a n y m  lu b  

w yn ik łym  z przyczyn loso w ych . A n a liz a  w yn ik ó w  uzyskanych  w  te ś c ie  M PI 

przez 41 o sób , u k tó rych  p rzeżyc ie  p rzyg o d y  zo s ta ło  s p o w o d o w a n e  ryzykow ­

nym  d z ia ła n ie m , u ja w n ia  in n e  za le żn o śc i. M ia n o w ic ie  ty lko  8  o s ó b  (19 ,5% ) 

o d zn a cza  s ię  w y ra źn ą  in tro w e rs ją , a reszta  to  je d n o s tk i o w ysok im  (56 ,1% ) 

i ś re d n im  (24 ,4% ) p o z io m ie  e k s tra w e rs ji. D o  p e łn e g o  n a ś w ie t le n ia  p ow yż ­

szych za le żn o śc i p rzyczyn ia  się  u w z g lę d n ie n ie  d ru g ie g o  w y m ia ru  o so b o w o śc i, 

ja k im  je s t neu ro tyzm  —zró w n o w a ż e n ie . U e k s tra w e rty k ó w  w y s tę p u je  różny 

p oz iom  n e u ró tyzm u , c h o ć  z p rz e w a g ą  n is k ie g o , n a to m ia s t wszyscy in t ro w e r ­

tycy c h a ra k te ry z u ją  s ię  p o z io m e m  b a rd z o  w ysok im  (10 0 —95 C ). W  p rzy ­

p a d k u  in tro w e rty k ó w , a w ię c  je d n o s te k  u n ik a ją c y c h  s y tu a c ji n ie p e w n y c h , 

u w id a c z n ia  się  z a b u rz a ją c y  w p ływ  s iln e g o  z n e u ro ty z o w a n ia . M o żn a  w ię c  

zauw ażyć , że zw iązek  te n d e n c ji d o  ryzyka z d y m e n s ją  e k s tra w e rs ja - in tro w e rs ja  

je s t je d n o z n a c z n ie  o k re ś lo n y  ty lko  w  p rzyp a d ku  je d n o s te k  e k s tra w e rtyw n ych , 

n a to m ia s t w  p rzyp a d ku  je d n o s te k  in tro w e rty w n y c h  d e c y d u je  o n im  w ysok i 

neu ro tyzm .

M o d y fik u ją c y  w p ły w  cech  n e u ro tyczn ych  p o tw ie rd z a  s ię  w  t ra k c ie  a n a liz y  

w y p a d k ó w  p rze żyw a n ia  w y im a g in o w a n e g o  n ie b e z p ie c z e ń s tw a . W ś ró d  o sób  

n ie n e u ro tyczn ych  b ra k  je s t łą c z e n ia  m otyw u  p rzyg o d y  z z a g ro że n ie m  n ie ­

is tn ie ją c y m  re a ln ie . T a k ie  u ję c ie  w y s tę p u je  ty lk o  przy w ysok ich  i ś re d n ic h
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w yn ika ch  w  ska li N i p o tw ie rd za  is tn ie n ie  u tych  o sób  lęku  n ie p ro p o rc jo n a ln e ­

g o  d o  rzeczyw is tego  za g ro że n ia . N isk i p oz iom  neu ro tyzm u  zm nie jsza  też 

u d z ia ł m a rzen iow ych  fo rm  z a s p o k a ja n ia  p o trzeb y  przygody.

N a leży  d o d a ć , że w ystępu ja .ce  m iędzy o k re ś lo n ym i g ru p a m i różn ice  

w u ję c iu  m otyw u p rzygody w y n ik a ją  także  z o d m ie n n e g o  m od e lu  d ym e ns ji 

o sob ow ośc i, c e c h u ją c e g o  w iększość je d n o s te k  na leżących  do  d a n e j g rupy . 

N a  p rzyk ład  ch ło p c y  m ło ds i ja k o  g ru p a  są n a jb a rd z ie j e ks tra w e rtyw n i i n a j ­

m n ie j n eu ro tyczn i, a d z iew czę ta  starsze ja k o  g ru p a  są n a jb a rd z ie j in tro w e r- 

tyw ne  i n eu ro tyczne .

N a  o k re ś lo n e  p re fe re n c je  w z a s p o k a ja n iu  p o trzeb y  p rzygody w p ływ a  

też sposób  sp ę d za n ia  czasu w o ln e g o  o raz  je g o  a k c e p ta c ja  przez je d n o s tkę . 

U zyskane  w yn ik i w skazu ją , że w g ru p ie  b a d a n ych  ce ch u ją cych  się  u ro z m a i­

co n ą  a k tyw n o śc ią  w czas ie  w o lnym  w ła śc iw o śc i p o trzeb y  p rzygody są zg od ne  

z te n d e n c ja m i c h a ra k te ryzu ją cym i c a łą  p o p u la c ję . Pew ne za leżnośc i u ja w n ia ­

ją  się  d o p ie ro  w  o d n ie s ie n iu  d o  tych  b a d a n y c h , u k tó rych  w ys tę p u je  ty lko  

a k tyw no ść  ru ch o w a  24, czasem  p o łą c z o n a  ze sporadycznym  o g lą d a n ie m  TV. 

M a ła  licze b no ść  te j g ru p y  (19 osób ) sk ła n ia  do  d uże j os trożnośc i w fo rm u ło ­

w a n iu  w n io sków . S ym p tom atyczny  w y d a je  się je d n a k  fa k t, że 78,9%  te j g ru p y  

p o d e jm u je  decyz je  ryzykow ne. N a le żą  tu  p rzede  w szystkim  c h ło p cy  m łods i, 

w yra źn ie  e ks tra w e rtyw n i. N ie z a le ż n ie  od  ich zw iększonego  za p o trz e b o w a n ia  

na s tym u la c ję  m ożna sądz ić , że s to sow a ne  o d d z ia ły w a n ia  w ychow aw cze  są 

b a rd zo  u b o g ie . A k c e p ta c ja  w ła s n e g o  czasu w o ln e g o , w yra żan a  przez 43,9%  

u czn iów  (n ie z a le ż n ie  od  ska rg  na b ra k  czasu) n ie  p o w o d u je  zm ian  w u ję c iu  

m otyw u p rzygody. N a to m ia s t w p ływ  d e z a p ro b a ty  je s t z różn ico w an y  w za le ż ­

nośc i od  te g o , ja k ic h  zm ian b a d a n i p ra g n ą . T e n d e n c ji do  ryzyka z d a je  się 

sp rzy jać  p ra g n ie n ie  częstszych k o n ta k tó w  z ró w ie ś n ik a m i (a n ie  np. sw obody 

lu b  w y s tę p o w a n ia  ko n k re tn ych  sp oso bó w  sp ę d za n ia  czasu w o ln e g o ) je ś li 

w ys tę p u je  ja k o  je d y n e  zastrzeżen ie .

N a leży  d o d a ć , że n ie k ie d y  p rzeżycie  p rzygody w fo rm ie  ,, in c y d e n ta ln e j”  

w yn ika  z za da ń  p o d ję ty c h  przez p o d m io t, zw łaszcza zw iązanych  z p e łn ie n ie m  

ro li h a rce rza . W p ły w  h a rce rs tw a , ja k o  ko rzys tnego  w ycho w aw czo  ź ró d ła  sy­

tu a c ji t ru d n e j je s t je d n a k  w yraźn ie jszy  u starszych b a d a n ych . W yn ika  to  m oże 

z różnych p ro g ra m ó w  d la  d a n ych  g ru p  w ie ko w ych , m oże z różne j m o tyw a c ji 

w s tę p o w a n ia  d o  ZH P. Trzeba zw ró c ić  w iększą  u w a g ę  na ten  a sp e k t p racy 

Zw iązku .

W  za koń czen iu  na leży  p o d k re ś lić , że sy tu ac je  n ie b e zp ie czn e  i ryzykow ne 

n ie  są n ie ro z łą c z n ie  zw ią za ne  z p o trze b ą  p rzygody, ch o ć  często  p rzyczyn ia ją  

się do  za sp o k o je n ia  te j p o trzeb y  przez d o ra s ta ją c y c h . R ola  ich je s t z ró ż n ic o ­

w a n a  n ie  ty lko  z u w a g i na  p łe ć , a le  także  w ie k , w a ru n k i życia, a p rzede  

w szystkim  o k re ś lo n e  z a p o trz e b o w a n ie  na  s tym u la c ję . N a le ży  p a m ię ta ć , że d la  

o g ó ln e g o  rozw o ju  je d n o s tk i korzystne  je s t p o w ią z a n ie  m otyw u p rzygody za-

*4 Terminem tym objęto zarówno swobodne zabawy z rówieśnikami, jak i uczęszczanie 
na treningi sportowe.
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rów no  ze sfe rq  re a ln q , ja k  i m a rze n io w o -w yo b ra że n io w q . D q ie n ie  do  re a ln e ­

go przeżycia  przygody m oże p o w o d o w a ć  tzw. p rze c ię tn e  tru d n o ś c i w ych o ­

w aw cze, zw ykle zw iqzane  z n ie p rzes trze ga n ie m  zakazów  i nakazów  do tyczq - 

cych zd row ia . Podobnym  je d n o s tko m  należy s ta ra ć  się stw orzyć m ożliw ośc i 

za sp o ko je n ia  te j po trzeby zg od ne  z ich za p o trze b o w a n ie m  na s tym u lac ję , 

a rów nocześn ie  zw róc ić  u w a g ę  na ca ło k s z ta łt ich ak tyw no śc i w a spe kc ie  

d iagnostycznym  i te rapeu tycznym .
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